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P r e n u m e r a t a  na p row inc j i  z o p ł a t ą  

pocz tową  z łp .  20 k war t a ln i e .

w Warszawie dnia 14 .Września 182!) roku w Poniedziałek.

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E .
W A R S Z A W A .  —  Na  ostatnich. t a rgach p łacono:  P szen i cę  
1 8 |  do 24 ,  żyto 9 do 11,  j ę cz mi eń  8  do 9,  owies  4§  do 
5 z łp .  Zd ko rzec .

A M S Z T E R D A M .  —  D n ia  5 w rześn ia . —  Odb y t  b y ł  dnia 
wczo r a j s zeg o  niewielki ,  c eny  nast ępujące:  Pszenica p o l ­
ska  127-funtpwa bia łopst roka ta  390 FI. ,  di t to 127-fnt .  p s t r o ­
kat a  370 doc 375 FI. ,  dit to 123 do  124-fnt .  po śl ednia  po  
330  FI.  —  Żyto  116 do 119-fnt .  p ru s k i e ,  po  160 do 173 FI.

L O N D Y N ,  —  D n ia  4  w szcśn ia . —  P o w ró t  po godnego  
czasu  k tó r y  się zdaje  ustalać,  w y w a r ł  ba r dzo  n i e p o m y ­
ś lny sku t ek  na tut ej szy t a r g  zbożowy  , tak dalece:  że n o ­
wą p szeni cę  oddają  już o 3 s. t ani ej  a przec ież dla tego 
odbyt  n a  nią jest  n iewielki .  Na  dawną nie  masz t akże  od ­
by tu ,  ale nie  s ł ychać  w niej  o ż adne j  zmianie  ceny.  Ta k  
samo  dzieje  się z j ę czmien i em , ży t em,  owsem.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E  i ZA G R A N IC ZN E
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  K om m issja  w o jew ództw a  M azow ieck iego . —  W w y k o n a ­
niu rozpo rządzen i a  komroiss j i  rz ądowe j  p rzychodów i s k a r ­
bu  z d. 12 s i e rpn ia  r .  b.  Nr .  ' fjnjf-f, .  g run tu j ącego  się na 
dek re c i e  Naj jaśnie jszego Pana  w Odes ie  pod  dn iem 2S s i e r ­
pnia  r .  z. z apad ł ego ,  poda j e  do publ i cznej  w iadomośc i ,  
iż w dniu 5 l i s topada r .  b.  począwszy od godz iny  11 z ra­
na ,  odbywać  się będz ie  w b iór ze  kommis sj i  województwa 

^Mazowieck iego ,  w domu r ządow ym przy  ulicy P rze j a zd  Nr .  
646 ,  na p ie rwszem p i ę t r ze ,w  sali ses s jonalne j ,  pub l i czna licy. 
tacja na -sprzedaż g run t ów  rządowych B ro m i n y  zwanych,  
w ekonomj i  Tarczyn obwodzie  w a r s zaw sk i m  po ł o żo n yc h .  
Ogólna p r ze s t r zeń  tych g run tów  wynosi  ł okci  nowo po l­
s k i c h  3 ,  morgów 2 7 ,  p r ę t ó w  kwadr .  183.

Licytacja zaczynac  się będz ie  od su m m y  z ło tych  5117 
g r .  10,  w s r e b rz e  albo w l i s t ach za s t awnych ko lo ru  b ia­
ł e g o  nominalne j  wartości .

Opr ócz  post ąpionej  na l icytacj i  su m m y ,  obowiązany  b ę ­
dzie  plus  l i cy t an t ,  coroczn ie  ska rb owi  op ł ac i ć  w  dwóch  
1'atach z ł p .  255  gro.  26 kano nu ,  z wolnością j e d n a k  p ł a ­
cenia  t a ko w eg o  mone t ą  br zęczącą .

Oprócz  poda tków i c iężarów do g run t ów  tych p r z y w ią ­
z a n y c h ,  op łacać  się będz i e  t akż e  nowo-us t anowiony po d a ­

t e k  ofiary w,ilości z ł p .  56 gr .  25.  K a ż d y  p r zy s t ęp u j ą cy  
do licytacj i ,  w in i en '  z łożyć  vad ium z łp .  511 gr .  22  w s r e ­
b r ze  l ub  l i stach . za s t awnych ,  a nad to  u t r zymujący  się p r z y  
l icytacj i ,  obowiązany,  będz ie  zaraz  złożyć  d ru gą  p od ob ną  
ilość zp.  511 gr.  22 .  Ó innych  w a r u nk ac h  l i cytacyjnych 
każdy  chęć k u p n a  ma jący  poweźmie  wiadomość  w b ió r ze  
kommis s j i  wojewódzkiej  gdzie nawet  warunk i  k u p n a ,  w r a z  
z tabel lą ź ród ł a  in  t r aty  wykazu j ącą ,  p r zy  wejśc iu do s e s ­
sjonalnej  sali wywieszone  będą.

Wolno j es t -nad to  każdem u  chęć l icytowania m a j ące mu  o 
stanie obecnym g run tów  n a  miejscu p r ze kon ać  się.  — D z ia ­
ł o  się w Warszawie  d. 3 mca wrze śn i a  1829  r o k u .  —  Za 
r adcę  s tanu p r eze s a ,  r e f en da rz  s tanu kommis sn rz .  K o z u - 
chow ski. —  Za s e k r e t a r za  j ene r a lnego  K om ierow shi. 
U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  P V arszaw j:

Powodowany  o d e z w ą  kommiss j i  województwa Pod l a sk i e ­
go w dniu 20  s i e rpn ia  b. r .  N r .  z wydz ia łu  wo j sko ­
wego,  sekcj i  pol icyjne j ,  na dniu 30 tegoż miesiąca p r e z e n ­
t o w a n ą ,  zawiadamia kwa l i / ikownyeb ch i ru rgów,  iż posada  
ch i ru rga  powiatu Węgrowsk i ego  z pensj ą  etatową 600 z ł p .  
r oczn ie ,  j es t  wakującą ,  t udz ież  posada  ak u sz e r k i  w mieście  
wojewódzki em Siedlcach z pens j ą e t a t ową  z łp .  200  r o c z ­
nie;  maj ący chęć  pozyskani a  powyższych posad winni  są 
zgłos ić  się z dowodami  właściwej  kwa l i f i kacj i ,_ po zanomi -  
n o w a n i e  do bióra kommis sj i  województwa.  Pod la sk i ego  w  
Siedlcach.  —  D z i a ło  się na pos i edzen iu  w r a tu szu  g łów  n y m  
miasta s t oł ecznego  W a r s z a w y  d. 4  inca wrześni a  r.  1829.
—  Wice  p r ezy den t  L ubow idzK i. —  Za s ek r e t a r za  J l nego  
M ierr tick i.
—  W p rz y s z ł ą  S r zo dę ,  to j e s t  dnia  16 m. b ,  u n i w e r s y ­
tet k ról ewski  odbędz ie  w sali p r zeznaczone j  na  u r o c z y ­
stości akadem ick i e ,  poświęcone  pamiątce  swego za ło ż e n i a  
pos i edzen i e ,  k tó r e  pop rzedz i  tegoż dn i a ,  o godz ini e  p ó ł  
do  dziewiątej  insza ś. w kościele P P .  W i z y t e k ,  i na k tó ­
r e  m r e k t o r  zda s p r a w ę  o s tanie  tegoż  in s ty tu tu  z r o k u  
u p ły n i o n e g o  s z k o l n e g o ,  a p rof esso r  T on io rowicz  czytać 
będzi e  wiadomość o k l i n i ce  p r z y  wydzi al e  l e k a r sk im .

Dnia  nas t ępnego  , to j e s t  17 t. m.  r o z p o c z n ą  się p r e ­
lekcje  we wszystkich wydz i a łach .  —  W Warszawie  dnia 
11 wrześni a  1-S29 r .  —  B r o d z iń s k i  S .  U.
—  Majętność  G a rn o w o  z p r zy l eg ło śc i ami  w obwodzie  pra-  
snyskim p o ł o ż o n a ,  d o t k n i ę t a  k l ę sk ą  gr adobi cia  na d .  2 9  

l i p c a ,  zna jdu j e  się w sm u tn e m  po łoże n iu  wyprzedan ia  
w części  p i ę knego  i nwen ta r za  swojego , m i ę d z y  k tó rym 10 
ma t ek  r o d n y c h j u ż  publ i kowanych  czystej  krwi ,  rasy e s k u -  
r j a lne j  , a t o  za p o m i e rn ą  cenę;  dowiedzieć się m oż na  na 
g runc i e  wsi Ga rnowo .  —  Z ie liń s k i  Podpu ł .

p r z e z  o m y i k ę  o z n a c z o n y  z o 5 t a i N i ' - m >  m a , 0 0 ^ 0 ^ 0 .
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t W iadom ośc i  W arszaw sk ie .
■—- B y ł o  p r z ed  n i e j ak im  Czasem donies iono:  Se malarz  
B e m  odn ow i ł  po r t r e ty  b i skupów k rakow sk i ch  w z a m k u  K ie ­
le ck im ; t e r a z  czy t amy  w Dz ienn iku  Powszechnym o d w o ła ­
n i e  ze s t r o ny  P .  Karola  Popie luick iego  , ze on tę p r a cę  
u s k u t ec zn i ł .  iN"a k tó r e j  s t ronie  jest  p r a w d a ,  n i e wiadom o .
—  W mieście Augustowie żyje  kobie t a  ma tka  j ed ne g o  Z 
t am ecz n yc h  mieszkańcó w , ma jąca p r z e s z ło  lat lOO; do t ąd  
j e s t  tyle s i l n a ,  że  przynSs i  z og rod ów  cod/ . ień p ł ac h t ę  t r a ­
wy dla b y d ł a ,  , a oczy tak ma z d r ow e  , że  j e szcze  ceru j e

1 s*> je *
—  Lubo  donies ien ie  umi e sz czo ne  w n i ek tó rych  gazetach,  
Z. d-  18 s i e rpn i a  r. b. o b e j m u j e ,  że  model  Po mn ik a  Xię-  
cia Józefa  Pon i a t ows k i e go  jes t  do widzenia  t y lko do dnia 
1 b.  m. wszelako komi t e t  t r udn iący  się wzn ie s i en i em j ego,  
zawiadamia  pub li czność  z o d w o ła n i e m  się do po p rze d n i -  
czej  odezwy swoje j ,  iż oglądani e j ego,  w u rżądzoneu i  za ­
b udo w an i u  obok sol r ed u t ow yc h ,  do k tó r ego  wnijście jes t  
p r z e z  p a ł a c y k  Nro  517 obok  wchodu  do t e a t ru  n a ro d o ­
we g o ,  ciągle t r w a ć  będz i e ,  dopók i  komi t et  nie ogłos i  p rzez 
p isma  pub l i c zne  czas us t ania  tćj wyst awy,  k tó r a  atoli nad 
k i l k a  t ygod n i  n ie  p r zec i ągn i e  się; c iekawi  prze to  i m i ło ś n i ­
cy. s z tuki ,  r a czą  p r z e z  l iczniejsze oglądanie  t egoż  mode lu  
po m n o ż y ć  ho jną  of iarą po t r ze b ny  fundusz  na odlewanie  je-  
go ,  k tó r e  p r z ez  lat killia p o t r w a .  Ponawia  p r zy  tern p r z y ­
po mn ie n i e  , aby osoby k tó r e  dotąd jeszcze  nie wn ios ły  do 
ka s sy  p i e rw ias tkowych  zapisów swoich ,  z op ł a c e n i e m  onych 
posp i e szyć  się raczyl i  na rę ce  i za kw i t em  J W .  j en e r a ł a  
dywiz j i  B iegańsk iego up ow ażn ionego  do  t ego cz ło nk a .  Gdy 
p r z ygo towawcze  malferjały do od l e wa n ia  z b ron zu  tegoż p o ­
m n i k a  są j uż  znaczni e  posun i ę t e ,  spodz i ewać  się na l e ż y  , 
ż e  od lewan ie  to może j e szcze  w  rok u  b ieżącym ro z p o c z ę ­
t e  z o s t a n i e ;  p r ze t o  zeb ran i e  f unduszu  z zapisów d o b r o ­
w o l ny ch  ofiar  staje się co r az  nag l e j s zem,  dla tego k o m i ­
t e t  nie og łasza  jeszcze im ion  tych osób ,  k t ó r e  do t ąd  o p ó ­
źnia j ą  się z u i s zczeniem tych op ła t .
—  Map  pa D ą rdane l i ów  z o b r o n n e m i  z a m k a m i ,  j ak o t eż  z 
p l a n e m  stolicy pańs twa  O t tom ańsk i ego  z okol icami  , p l a ­
n e m  sera ju  s zczegó łowym,  zna jduj e  się do p r zedan i a  w han-,  
d lu  Magnusa , B rzez iny  , Hnguesp  i Dal  T roca  po  z ł .  3. 
T a m ż e  jest,  do  nabycia  mały  t e a t r  wojny,  t a k  t e r aźn i e j s ze j  
w Eu ro p i e ,  j a k o  i w Azj i ,  za zł .  3-
—  Od d. 4.5 b. rn. będzie  wystawiona,  ostatnia zmiana  wi­
d o k ó w  ko s t n o r am ic z ny ch ,  oraz w miejs cu  w k tó r e m  dotąd 
•było w idz iano  pano rama  Kons tan tynopol a  i P r ag i ,  t e r a z  o- 
k a z an e m  będz ie  d io rama N eapo lu ,  wraz  z r u c h o m y m  w yb u­
chem Wezuwjusza ,  w chwili  na jgwa ł town ie j s ze j  exploz j i  w 
r o k u  1822 'Wydarzonej ,  z k tó rego  wypływająca  lawa w o- 
gnis ty  potok zamieniona,  niszcząc wszys tko  W swoim prze -  
ch od z i e ,  wyp ływa na powierzchni  w ba rdzo  znacznej  r o z ­
ciągłości  morza.  Dwa świat ła o d m ie n ne ,  x i ężyca  i ognia w y ­
bucha jącego  z Wezuwjusza ,  za pamocą  mec h an ik i  w yna l az ­
k u  P r  Sachetego,  j ak  najwiernie j  n a t u r ę  naśladują.  Z o- 
twa rc i em powyższego d io rama,  zmiana  godz in  do w idzen i a  
t a k  widoków kosm ora  Ulicznych,  j ako też Wezuwjusza ,  jes t  
oznaczona  od godz.  5 do S wieczorem,  a to z p r z y c z y n y  m e ­
chan ik i  k tó r a  nie może  być w c i ą g ł ym  ruc hu ,  gdyż  wy ma­
ga c i ąg ł e j  obecności  właściciela.
—  Dii hi 11 b. in. Występowal i  po r az  p i e r ws zy  w sali t o ­
wa rzystwa  dob roczyn noś c i  n i e k tó r zy  ak to rowie  t e a t ru  n a ­
ro d o w e g o ,  .spoinie z n i ek tórymi  ak to r ami  t ea t ru  polskiego.  
T o  migszane  t owarzys two zostaje pod  dy re k c j ą  t e a t ru  n a ­
rod o w e g o  , i j es t  n ie j ako j e g o  kolon ją .  D l a  od różn i en i a

się od towarzys twa  T e a tr u  n a ro d o w e g o  i  p o ls k ie g o ,  przy** 
b i a ł o  iii m.ę l e a l r u  Jio  zmciitos-ci. l inavvcy j ę z yk a  p o l s k i e ­
go,  uważa j ą  , ż e -  p r ze t ł um acz en i e  f r a n c u z k i e g o  Theatre 
des f  a r ia te s  nic po wio d ło  się dyrekc j i  i że  n ie  j e s t  zgo­
dne  z duchem naszego j ę z y k a .
—  W Poznan iu  ma być o tw o rzo na  s z k o ł a  pub l i czna  dla 
pan i en  pod  p ro t ekc j ą  s i ę ż n e j  na mi e s tn ikowe j .  Z  t e go  p o ­
wodu będz i e  s ię nazywa ła  s z k o ł ą  L ud wi k i .

- O d  p oc zą tk u  t ego rocznej  żeglugi  do końca s i e rpn i a  w y ­
s ł a no  7, G d ańs ka  m o r z e m  22 ,2 7 0  ł as z t .  p szen icy  4 , 6 7 9  ł. 
ż y t a ,  772 ł .  owsa,  325  ł .  j ęczmien i a ,  110 ł< g ro ch u .

‘ -drt y k ui n a d e s ła n y .  W d z i e łk u  n lemieck i ćm w y d a n e m  
W rok u  z. w L ip sk u :  D ie  U u te r w a l t , o d e r  Orunde f u r  
e in  b e w o h iib a re s  u n d  b e w o h n te s  fn n e r e  u n se r e r  B r d e ,  a u ­
t o r  b e z im ie n n y  m ó w i ;  że  wejście do p o d z i e m n e g o  świat a  
mus i  być p r zy  b i e g u n a c h ( d u r c h  d ie . P o le ) .  Pa mię tn ik  zaś  
Wa r s zaw sk i ,  a za n im inne  p isma-nasze  tw i e rdz i ł y ,  że ,  p o ­
d ł u g  au tor a  tego d z i e łk a ,  wejście  do pod z i e m ne go  św ia ­
ta ma się zna jdować  w Polszczę.  P a n  S. w Gazec i e  Po l ­
skiej  nazwa ł  to n ie la d a  p o m y łk ą .  Pan  P. odpowiada  W 
239  n u m e r z e  Gazety '  Po lsk ie j ,  że n i e  P am ię tn i k  p o p e ł n i ł  
p o m y ł k ę  k t ó r ą  mu  po ry w cz o  p r zyp i s ano ,  ale p i smo  f r a n ­
cusk i e  z k tó r e go  a r t y k u ł  do P a m i ę tn i k a  b y ł  w z i ę ty ,  i że  
o n ie la d a  p o m y ł k ę  n a l e ża ło b y  racze j  obwini ć  pąna  S . ,  
k t ó r y  n i emieck i  w yr az  d ie  P o la  t ł u m a c z y  b ie g u n . W i s ­
tocie t r u d n o  ^pojąć dla czego pan S.  p o ł o ż y ł  iW.eczownik 
polski  w l iczbie po j edyncze j  ( d ie  P o le ,  b i e gu ny ) ;  lecz u sp r a -  
wiedliwiąż się pisma nasze  p ę r j od yc zn e  k ł a d ą c  p o m y ł k ę  na  
ka rb  p i sma  f r ancusk i ego .  D z i e łk o  D ie  U n le r w e lt  już  od 
ro ku  za jmu je  uw ag ę  ca łych  Niemiec;  wszystk i e  p i s m a  pe-  
r jodyczt t e  n i emiecki e  nap e łn io n e  są r e cen z j ami  tego d z i e ł ­
ka,  w n i ek tó ryc h  szydzono n i e m i ł o s i e rn i e  z pu tor ą  np .  w  
M it ta r n a c h t s b la t t ,  L i t e r a tu r b la t t  d e r  S ta m m 'sc h a n  U n -  
t e r h a l t u n g s b ld t t e r , B la t t e r  f i i r  l i te r e r is c h e  U u te r h a l-  
tu n g  i t .  d.; w in n y c h  p r z y zn aw an o  au t o ro wi  wie le  wiado­
mości  i z r ę cznośc i  w r o z u m o w a n i u ,  w i n n y c h  n a k o n i e c  
porównywano  zdani e  adtor a ze zdan i a mi  i nn yc h  p is a r zy  
k tór zy  podobn i eż  u t r zymywa l i ,  że ziemia- jes t  wewuąt i  z w y ­
d rą żo na  i z am ie szka ł a ,  np.  S i l be r s ch l ag ,  S t e i n h a u s e r , Thorn.  
Wil l i ams ,  prof .  Les l i e ,  ozaa  wielu s t a r o ż y t n y c h .  Po l i t y -  
t ye sne  nawet  pisma n iemieck i e  r o zp r a w i a ł y  o d z i e ł k u  D ie  
U n te rW e lt  ( np .  (Voss Ber l i n .  Zei .  1829 ,  N.  4 ) .  Po t a k  l i ­
cznych roz b io r ach  i k ry ty k ac h ,  a u t o r  wyda ł  d ru g i e  d z i e ł ­
ko;  P lu t o , o d e r  e r th e id ig u n g  d es B u c h e s , D ie  U n te r w e lt  
etc. Le ipz ig  1829,  IV,  4 4  st. f f i e n b r a c k .  W dz ie łku  tern 
obst a j e  p r z y  sw em  zdan iu ,  zapewn ia  że t rwa  w p rz e d s i ę ­
wzięciu z ro b i e n i a  po d ró ży  pod z i e mn e j  , pros i  najus i lniej  a- 
by go ws p i e r ano  w tym zamia rze ,  odpow iada  na ró żn e  r e ­
cenz j e ,  obwin i a  n i ek tó r e  dz i enn ik i  np .  L c ip z . L i t e r a tu r  
Z c i tu n g ,  L i t e r a tu r b la t t  z u  m  M o r g m b la t ta  że  w nich m y ­
śli j ego  p o p rz ek r ęc an o ,  s tara  się zbić to co p r zec iw  j ego 
zdaniu  p r z y w o d z o n o ,  szczególn i e j  chce udowodnić,  że g r a ­
witacja z i emi ,n i e  j e s t  dos t a t ec zny m dowodom przeciw je j  
wydrążeniu , -  dz i ęku j e  akademj i  s z t u k  i umieję tności  z Di i l -  
k e n ,  która  go zaszczyci ła  swą odez wą  i t. d. T o  ws zy ­
s tko dzie j e  się u s ąs i edzki ego  na rodu  O k tó r e go  u m y s ł o ­
wych pr acach  l iczne p e r j od ye zn e  p isma zdaj ą  d o k ł a d n ą  
spr awę;  my zaś mus im y  się koniecznie  dowiadywać  o tein 
p r zez  pośr ednic two żurna l i s t y  f r an c u sk i e g o ,  k tó ry  z b ie g u ­
nów  z ro b i ł  P o la k ó w ,  a wydawcę  P P ie n b r a c k , po w sz ec h ­
nie znanego  l i pski ego x i ę g a r z a , prze tw o r zy ł  na au to r a  
t ego dz i e łka ,  ^  L u d w ik  D .
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  T roskl iwość jednej  z dam W. X.  Poznańskiego o za­
bytki  starożytności  ściągające się do wspomnień ojczystych 
da ła  powód do poszukiwania osobliwości znajdujących się 
n a  ziemi Wielkopolski .  Często znajdowane przy  oraniu 
sprzęty metal iczne lub szczątki naczy ń  rozbitych,  zachęci­
ł y  szanowną właścicielkę do śledzenia ważniejszych dowo­
dów,  któreby świadczyły o ludach w tej części kraju s ło ­
wiańskiego przed wiekami osiadłych.  miesiącu sierpniu
b.  r.  w Winnejgórze-0 cztery mile od S łupcy ,  tyleż od 
Poz nan ia ,  dwie od P yzd r ,  w okolicy bardzo przyjemnej  
w stronie zachodniej wioski,  nazwanej od ludu Bocianiec, 
na obszernej  równinie wznosi się wzgórek,  tam kazano ko­
pać ludziom w celu znalezienia jakich zabytków staroży­
tnych. Skutek odpowiedział  zamiarom,  niedaleko powie rz ­
chni w gruncie piaszczysty 111, znaleziono groby kamienne,  
których kształ t  był  p ros toką tn y ,  cztery ściany z kamie­
ni  polnych u łożone,  od strony wewnętrznej  mniej ch ro ­
powate,  długość ich dwa łokcie,  szerokość łokieć,  z wierz­
chu równie kamieniem przykryte;  wewnątrz urny r o z ­
maitej wielkości lecz podobnego kształ tu.  Liczba urn w 
każdym grobie była rozmaita,  w jednym Z nich było ich 
dziewięć,  w drugim tylko t r zy ;  znaleziono nadto poje­
dyncze u rny do t rzech garncy miary mające, zakopane na 
tymże wzgórku w ziemi; Oprócz urn  które zrobione są 
z gliny zmieszanej z drobnemi ziarnkami piasku i w  ogniu 
wypalane,  były raźnia i te naczynia,  jako to: kubki ,  lumpy. 
Urny  większe zaaleziono nape łnione kościami wypalone- 
mi  do białości,  mniejsze piaskiem pomieszanym z Węglem 
zwie rzęcym;  każda urna przykryta była pokrywą- 7. t ak’ej- 
źe samej materji ,  wszystkie koloru szarego,  mała zaś liczba 
cegiastego. Ani podanie pomiędzy ludem, ani żaden napis nic 
świadczą do jakiego pokolenia,  wieku,  lub narodu te zwło­
k i  palone należą. Nie możemy z pewnością utrzymywać 
że do czasów arjańskich,  gdyż oprócz kości ludzkich,  z k o ­
ni  i innych zwierząt  w większych urnach znaleziono; n ad ­
to,  że dawniejszych fyieków sięgają te groby przekonywa i 
to, ze niektóre urny wystawione na przystęp powiet rza,  
rozsypywały się z wielką łatwością,  tak dalece, że t r udno  
by ło  całą zachować osobliwies z większych. Prostota urn 
dowodzi,  że należały do jakiegoś niezamożnego pokolenia.  
Ze sprzętów metal icznych są kó łka  robione z bronzu , 
szesc cali średnicy mające; te znaleziono na polu p rzyle­
g ł e m ,  znalezione zaś pomiędzy kościami ludzkieini  nie 
tylko nie są dzis znane z nazwiska,  ale nawet  i z ksz ta ł ­
tu.  Pomiędzy jntiemi jest  dwoje obcążków długich na je- 
dnę t rzecią stopy,  okręconych wężykiem,  inne sprzęty są 
kolka  p rzyczepione do kolcy lub też pojedynczo.  Na 
wszystkich powierzchnia jest  mocno ukwaszona co dowodzi 
ze w mocnym zostawały ogniu.  P rzed  kilkunastu łaty 
nad brzegami War ty  od której  to miejsce na milę jes t  od- 

podobne do tych znaleziono groby.  Szczegóły te poda­
j emy do wiadomości publicznej,  że posłużyć mogą jakiemu 
badaczowi do opisania tej części Polski  na wzor tych opi- 
sow jakie juz mamy o niektórych województwach-

ROS SJA.  — Z  O dessy d. 1 7  ("2 9 ) sierpnia  — Spodziewamy 
się, ze od dnia dzisiejszego wolnuść s tosunków p r z y w r ó ­
cona  zostanie w  naśzem mieście; ta j ednak nadzieja z te­
go względu spełzła, iż docieczono,  że powie t rze  istnie na 
przedmieściu hłołda wanka zwanem.  P ie r ws zy ,  k tó r y  
padł  zarazy ofiarą 11a chutorze należącym do pana K ru -  
ga, by ł  przędą dziewięciu dniami odwiedzany  od s łyną­
cych  t u  z doświadczenia lekarzów,  lecz do samej chwil i  
jego zgonu,  żadnego podejrzanego znaku  a a  ciele jego nie-

dostrzeżono;  co nas jednak zadziwiać nie powinno ,  gdyż 
się wydarza częstokroć,  iż powie t rze uiczćm się od najpospo­
litszych chorób nie odznacza,  w dowód  czego, i na dwóch 
niewiastach w pobliskości  pómienioi l egochutorapana  Kru-  
ga mieszkających, po t r zykroć  przez różnych  dok to rów 
odwiedzanyćh* a tej samej nocy zmar łych,  żadnego podej­
rzanego znaku nie znaleziono.

W  dniu i5, wkró tce  po zgonie trojga poinienionych l u ­
dzi, zmarło innyc h  troje,  na k tó rych  wyraźu ie  już znaki  
powiet rza pokazały się; co zwierzchność spowodowało do 
chwycen ia  się natychmias t  środków,  jakie jej wskazywała  
rostropność;  całą za tym iUołdawankę z przyt-y kającemi do 
niej chutorami  obsaczono, a dzielnice w kłóryćl i  się zjawiła 
zaraza podwójnym opasano kordonem,  przyczepi ch or yc h  
i wszystkich z, takowymi obcujących w chi.Iową kwaran tan­
nę zajęto: prócz tego, domy wszys tkie  wykadzają .się podług 
nauki  P. Quito M orveaux. y

W  mieście samem, nikt  się dotąd, powiet rzem nie t r w o ­
ży,  z podwójną wszelako surowością środki ost rożności  za­
prowadzono.

Już i pomiędzy Kujalnik-- i Uśsato wskiego ch u t o ru  mie­
szkańcami, k tórych  do obozu dla nich  złożonego p rzenies io­
no, zaczyna się zmniejszać gwałtowność tej choroby,  lecz 
z tych mieszkańców, któ rych  do kwarau tauy porto wój p r z e ­
niesiono, dwóch  od dnia 1 2  umarło,  a jeden- żachorow ’ - i 
jeszcze jednego z tych  wiosek mieszkańca w kw ar an ta nn ie  
osadzono.

ANGLJA. —  Z  L o n d y n u  d. 2 w rześn ia . —  Dnia 30 z. m. 
po p ł yn ę ła  cesarzowa brazylska z młodą  k ró lową p o r t u ­
galską do Rio Janeiro.
,—. Rozchodzi się pogłoska , żc ministrowie mają zamiar  
zaproponować na p rzysz łym par lamencie rozmai te  r e for ­
my w kościele panu ją cy m,  a mianowicie w dochodach t e ­
go kościoła.  Wyższe duchowieństwo jest ternu przeci -  
vyn e.
—  W prowincj i  ir landzkiej  Munster ,  zak ładają wzorową 
szko łę  rolniczą.
—  O to jest  wiadomość z urzędowego rappor tu  h rabiego 
Villaflor o wylądowaniu Miguelistów n a  Terc.ejre.  »Już W  li-- 
pcu oddaliłą, się większa część eskadry blok ującćj, zostawu-

' jąć dwa tylko brygi dla s t rzeżenia brzegów. Dnia 29 lipoa zbli­
żyły się znowu ich ok r ę t y ,  a nas tępnego dnia r ano u,-  
rzano flotę 7, ł ożoną z 22 żagli, ,  która stała spokojni ,  
przez cały d z i eń ,  już  to z powodu przeciwnego wia t ru ,  
już to w nadziej i , że na jej widok oświadczą się mieszkań­
cy za Don iMiguelem. Lecz dnia L0 sierpnia 7,mieni ł  się 
wiat r ,  jakoż za raz  nazajutrz pos t rzeżono że ca ła  flota 
p łynę ła  w kierunku do Villa da Prayą.  Flota składała się 
z l injowego okrętu Don Joao V I ,  z t r zech f regat ,  pięciu 
k o r v e t ,  czterech b rygów,  dwóch szonerów i dziewięciu 
statków kanonjer skich , na których znajdowało się 4 , 000  
wojska lądowego,  W Villa da Pray a nie by ło  więcej jak. 
4t»0 konstytucjoni stów, ale wszyscy naj lepszym ożywieni 
duchem,  p o d  zas łoną mocnego z okrętów bombardowania 
wysadzono na ląd pićrwszy odd z ia ł  w o j s k a ,  czemu hr.  
Villaflor 7. strony swojej woale nie p rzeszkadzał .  Szalu­
py po wylądowaniu pierwszego oddziału pop ły n ę ły  po 
więcej wojska , ale zaledwie oddal i ły się od l ądu,  aż tu 
konsłytucjoniści  wyruszyli  z swveh warownych stanowisk 
i po krwawej rzezi  , nieprzyjaciela znieśl i  zupełnie.  Cl 
co uszli o r ęż a ,  złożyl i  b r o ń ;  spędzeni  do m o r z a ,  w je­
go nur tach śmierć znaleźli .  Gdy to dostrzegli na okrętach,  
wysłano jak najspieszniej  drugi  oddział  W pomoc p ie rwsz e ­
mu , ale tą razą nie milczały już bater je warowni j ak  
pierwej  ,• i ten sam los co pierwszego spotka ł  i drugi  od-
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dz ia ł .  Miguel iści  jo-8 się wdarli byli do warowni  Espi .  
rito Santo , ale ich ochotnicy królewscy spędzi l i  i ze ska ł  
zepchnęl i .  Inny oddzia ł  opuszczony przez  o k r ę t y , zna­
laz ł szy  się zupe łni e  odcięty na skałach i w ich parowach ,  
broni ł  się z początku w tein mniemaniu,  ze konstutucyj-  
ni idąc ich wzorem,  nikomu pardonu nie dadzą,  ale ocho­
tnicy królewscy wołali  na nich aby się poddali  , i za po­
mocą  s z n ur ów ,  uwolnili ich z przykrego i niebespieczne-  
go położenia w jakiem się znajdowali .  P u ł k o w n i k  Aze-  
redo ż y ł  j e s zc ze ,  aby by ł  świadkiem zwycięztwa , i miał  
czas wynurzyć podziwieni e swoje z powodu łagodnego  
Obchodzenia się. h. Villaflor z jeńcami.  Wielu także Mi-  
guelistów utonęło przez wywrócenie się szalup.  Kons ty ­
tucyjni stracili 9 ludzi w zabi tych,  między którymi trzech  
o l / i e erow, i mają 25 rannych.  Wzburzone nieco morze  
i niespokojne po w ie t r ze ,  nie dozwo l i ł y  ekadrze dać bliż­
szą pomoc wysadzonemu wojsku.  Szalupy które nie za­
tonęły ,  zostały do brzegu po pędzone  a ludzie na nich znaj- 
dujący s i ę ,  legli lub dostali się do niewol i .  Morze wy­
rzuca codziennie trupy na ląd. S t ra tę  Miguelistów p od a­
ją na 250 0  ludzi ,  z_ których 1300  zatonęło.  Podpułkp-  
Wnik Dou le l  l e ży  na pokładzi e l injowego okrętu nocno  
raniony.  Statki  nieprzyjacie l skie  podnios ły  kotwice i 
po sunę ły  się na dalszą odległość  morza.  Konstytucyjni  
zabrali kilkanaście s za lup ,  1200  sztuk broni i 3SS j e ń ­
ców.

Ostatnie donies ienie ze S tambułu od P. Gordon i p o ­
selstwa f ra nc usk iego ,  czynią największą nadzieję p r z y ­
wrócenia pokoju,  co tez wnosić można z podnies ienia się 
papierów publicznych.  Wprawdzie  Morning Chronikle  
przepowiada zwyci ęztwa  Turków w okolicach Adrjanopo-  
la,  pomimo ze tam mieszka wielu Greków , pomocnych  
Wojsku rossyjskieuiu,  atoli nikt temu nie wierzy,  podobnie  
jak powstawanie tegoż dziennika na cesarza brazylskiego  
za to, ze nie chce uznać IDon Miguela i zrzec się praw 
swojej córki ,  nikomu s-.ę nie podoba.

FRANCJA.  Kroi przy ją ł  dymissję  P. Chateaubriand.  
■ Kurjer przepowiada,  ze bitwa pod Bojuk-Tszezunde  
(8  godzin od S tambułu^, rostrzygnie los Por ly .
— W Libourne aresztowano kilkunastu podoficerów,  k tó ­
rzy miewali  tajne schadzki w celu poli tycznym.
—  Oppozycja przeciw ministrom wyraża się c iągle  w 
dziennikach sposo,bem gwałtownym.  Wysz ła  nawet poezja  
w 4  p i e śn iach ,  tym samym duchem ożywiona.  Ministro­
wie ze swojej strony działają przez  dawanie dimissji urzę­
dnikom.

Słychać Ze xiąźc Raguzy wstąpi do ministerjum.
—  Ministerjum płaci  Gazecie Francji mies ięcznie  12,000  
fr. i rozseła 200 0  exeinplarzy Gazety Codziennej.

L Włoskich miast donoszą,  .że zmiana ministrów fran- 
cuzkich sprawiła smutek tym,  którzy się handlem trudnią.

Ministrowie przekonawszy się,  -że trudno im będzie  
pozyskać większość w izbic deputowanych,  mieli ułożyć  ta­
ki plan przysz ł ego postępowania: Izba teraźniejsza u trzy ­
ma się; jeśli adres jć, nie będzie uleg ły ,  nie wyjdz ie  na 
niego żadna odpowiedź i izba otrzyma tylko naganę w dzien­
nikach ministerjalhych.  Następnie prze łożone  będą roz ­
maite  projekta,  a jeśli je izba odrzuci,  folgować będą j e ­
s zcze  ministrowie aż do wniesienia budżetu,  dopiero , jeśli  
go izba odrzuci ,  nastąpi jej rozwiązanie.

H I S Z f A N J A .  —  M a d r y t  d n ia  2 4  s ierpn ia .  —  Pan Ca- 
i omarde  pracuje teraz nad nowem urządzeniem policji ,

którego kraj rzeczywiście bardzo potrzebuje,  bo nigdy podo­
bno nie działo się w Hiszpanji tyle rozbojów po  go śc iń ­
cach jak teraz.  N iek tóre  bandy rozbójników tak są li­
czne i śmia ł e ,  że podchodzą aż pod same bramy Madrytu.  
—  W jiatalonj i  i w Walencji wzmaga się widocznie l i ­
czba malkontentów , i n iemało obawy rządowi sprawują.

Mówią,  że ,wyprawa która z Hawanuy w y p ł y n ę ł a ,  ma 
także po leceni e  do działania przeciwko Haiti .  S ły chać  ta­
kże , że w pr z ys z ł ym  miesiącu wyjdzie  pod żagle nowa  
wyprawa 7. Kadyxu  przec i nko  Ameryce.

NIEMCY.  —  W  całych Niemczech l iczono roku ze sz ł ego  
827 s i ęga in i .  Lipsk ma ich najwięcej,  albowiem 74; Be r ­
lin ma 63 ,  Wiedeń 40,  .Frankfur t  nad Menem 25 ,  N o  r y m .  
berga 2 2 , Praga czeska ^bo i tę liczą N iemcy do swoich  
miast)  18 xięgarni .  Jnne miasta niemieckie mają ich naj­
więcej po ki lkanaście.  W całych- Niemczęch l iczą 1 0 , 5 0 0  
autorów.

TURCJA.  —  Z e  S ta m b u łu  d n ia  10 s ie rpn ia .  —  Pr ze .  
wie7. ienie chorągwi  proroka konno do Rumisczyl l ik roz-  
J 4 ° muzułmanów.  Wołają oni g łośno ,  że su ł tan  
uczyni łby  lepiej ,  gdyby sain udał  się pieszo do woj ska,  
riiz, że się przejeżdża  w karecie 7. obozu do obozu.
—  Pewien janczar miał  zbuntować góralów chrześcjan i 
mahomelanów przeciw suł tanowi.

—  O d g ra n ic  T u r c j i  d n ia  26 s ie rp n ia .  —  Nieszczęś l iwi  
mieszkańcy  Tessalji  i Epiru cierpią wiele  od T u r k ó w ,  
klór7.y zabijają, rabują, wszelkich dopuszczają się zdrożno-  
ści i okrucieństw.  Najwięcej  wywierają swej zemsty prze ­
ciwko mieszkańcom Janiny i Zuzori; chrześcjanie ukrywają  
się w lasach, i wiele już rodzin s chroni ło  się do Korfu.  
Nie by łob y  tych okrucieństw,  a nawet Epir już teraz by ł -  
by wolny,  gdyby Anglicy,  nie przeszkodzi l i  dalszemu po ­
stępowi oręża greckiego.
— Dn ia  wczorajszego wys ła ł  Admirał  Greigh pod kome n­
dą kapitana Baskakuvva jedne dywizj ę ,  składającą się z je­
dnego l injowego  okrętu,  dwóch fregat i trzech bombardówr 
w celu opanowania Niady.  Po dwugodzinnein z dział  bi-, 
c iu w y lą do w ał  oddział 3oo ludzi ,  w  po ł ow ie  z p iechoty,  a 
drugiej z majtków z łożony,  wypędz i ł  nieprzyjaciela z jego 
posad, zabrawszy  mu 20  dziat,  2  moździ erze  i w ie lk i e  po ­
trzeb wojennych  zapasy.  U la  braku jazdy,  nie  mógł  nasz  
oddział  ścigać pierzchającego n ieprzyjac ie la, zaczem poszło,  
że’ i n n y c h  prócz chorych  i ranionych,  nie  zabrał  jeńców.  
W y d z i w i ć  się nie m o ż e m y  tak słabemu oporowi  T u r k ó w .  
Szańce,  które  opuści l i  nie  rachując zewnętrznych,  składają 
się z 6 - redut  doskonałe za łożonych ,opa trzonych  strzelnica­
mi i głębokiemi obwie dz io nyc h  rowami.  — G d yb y  te f o r ­
tyfikacje , by  ty dobrze  bronione,  pewniebyśmy nie mogli  by ­
li zdobyć ich bez wie lki e j  straty i daleko większej si ły;  
lecz T u r c y  takim są przejęci strachem, że na wszystkie u-  
ciekają strony.  O 6 mi l  od N iady miel i  oni ,  jakeśmy się 
później  dowiedzi el i ,  obóz niemniej  nad 8,ooo ludzi mieszczą­
cy; oddział  nasz spodzi ewał  się, że przybiegną na odsiecz  
tw ierdzy ,  lecz skoro ta w  moc  naszą zajętą została, ujrzał,  
iż się skwap l iw ie  cofal i .  Pos ła l iśmy inny  oddział, dla za­
jęcia Sumokowa.
— W  W ie d n iu  odebrano l i sty kupiecki e  przez nadzwyczaj­
ną sposobność.  Są one z d. 17 s ierpnia i obejmują wiado­
mość,  że  Porta  wysiała trzech p e ł n o m o c n i k ó w  do głównej  
kwatery  wojska rossyjskiego dla układania się o pokój.

TEATR RZMA1TOŚCI.  Dz iś  w sali towarzystwa dobro ­
czynności  dana będzie komedja: R a n o  i IV ieczor , Po, niej 
nastąpi komedja:  M a l i  P ro tektorow ie  czyli boczne schody.
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